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Sonarchya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

Obywate l  miasta L w o w a  i majster p i e k a r n i ,  Edward Kr-diner 
ofiaro wat na cz eść  urodzin cesarskiego  Następcy tronu kwo tę  » to -  
dwadz ieśc ia  z l r . m . k ,  na rze cz  tutej szych oc hronek  chrześc inóskich.

C. k. prezydyum Namiestuictwa oddając  of iarowaną kwotę  na 
przeznaczony  użytek podaje to z wyrazem podziękowania  do wia-
i(iości powszechne j .

L w ó w ,  26 .  października 1858 .

Sprawy krajowe.
( M i a n o w a n i e .  —  N o w i n y  d w o r u . )

W i e d e ń ,  27.  października.  C.  k, najwyższa władza k on ­
troli  obrachunkowej  nadała posadę rachunkowego  radcy opróżnioną 
przy  c. k. buchalteryi  państwa w e  L w o w i e  : p rzy  oddziale  c.  k. 
b iuh i l t e ry i  państwa w Cze rn iowcach ,  raebuu kowemu o f ieyałowi  przy 
c.  k. buchalteryi  państwa we L w o w i e ,  Karolowi P/tilipp.

—  Ich Cesarzew.  MM. Arcyks iąże  Franci szek Karol  i A r c y -  
księZua Zof ia odjechali  w czo ra j  zrane z Sah.burgą do Ischl,  a Jego  
C esarzew .  Mość  Arcyksiąże Franciszek Karol  tego samego dnia 
w  południe z Salzburga na Maria Zeł l  do Tryes tu .

Ameryka.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

Sto jące  w Utah woj ska Stanów z j edn oc zon ych  zajęły kwatery 
z im owe .  Kilka okrę t ów  esa adr y ,  przeznacz,onej  na Paragwaj  od p ł y ­
nęło z Nor folku.  —  Niejaki Harrison został  przyaresz towany  za 
podrabianie tureckich pieniędzy papierowych .

Portugalia.
i P r o t e s l a c y a  prasy  p o r tu g a l s k i e j  w  s p r a w i e  S i ó s t r  m i ł o s i e r d z ia . )

Gazeta kolońska p isze :
Otrzymaliśmy z l a i * b © l i y  następujące p i s mo :

Podpisani  c z ł o n k ow ie  tule jszej prasy,  reprezentowane j  w ięk -  
soScią swoic l i  o rganów,  upraszają o umieszczenie  za łączonego  adresu 
w  kolumnach waszego  dziennika.  Za  co raczci e panowie redak foro -  
wie  przyjąć  z g óry  wyraz  naszego podz iękowania i zapewnienie na­
szego  na j szczerszego szacunku.

Lizbona,  29.  września 1858.
C z ł o nk o w ie  wydziału prasy portugalskiej  :

Jose da Silva Mendes Leal ,  młodszy ,  c z ł onek  akademii  nauk 
w  Lizbonie ,  prezydent .  Jcsć  Osor io  de Castro Cabral  e Al-  
huąuertjue,  r edaktor  dziennika „ R e i  e Orden>“ . R o d . i g o  
*>agauino,  redaktor  dziennika „ 0  Por tu gue z“  i fcyły re ­
daktor  d z i e n n i k a  „ 0  B o g r e s s o “ , sekretarz.

Niektóre  dzienniki  zagraniczne obwiniały  mieszkańców L izb ony  
o barbarzyńskie  i g wa ł to w n e  postępki ,  j aki ch  miano się dopuśc ić  
wzg lędem francuskich S i ó s t r  miłosierdzia i misyonarzów kongrega -  
cyi  św  Łazarza.  rL g ł ębok im smutkiem dowiedz ia ły  się organa prasy 
portugalskiej  o tych zarzutach,  które za rów no  ubliżają ich na io -

jak są niesprawiedl iwe ' bezzasadne.  W e  wszystki ch  krajach 
obudzą n o w oś ć  i e sob l iwośc  obc eg o  zupełnio stroju naturalną u niż ­
szych  klas lu ó „  c i ek aw oś ć ,  zdziwienie,  a niekiedy nawet drwiny ,  co  
może  wyda ć  się o b r .l7)? tel|rU) feto jest przedmiotem tego.  T o  jedno  
tylko można zarzuci ć  niższym klasom Lizbony .  W id zą c  zupełnie 
n o w y  strój ,  nie mogły  oddawać  mu z początku  takiej samej c z c i ,  
j aką oddawały dawnimsKen)U> T o  jest wszystko,  co poświadczają 
nietylko raportu władz  administracyjnych i sądowych ,  ale także  za-  
8iągane sumiennie wiadomośc i  prasy portugalskiej .  Mimo to pr ze d ­
stawiła z ł oś l iw ość  te niainfestacye pospó lstwa ,  skarcone i potępione 
natychmiast j ednogłośnie  przez pratę portugalską bez  wyjątku tych 
dz ienn ików nawet,  które najbardziej  powsta ją  na przypuszczen ie

francuskich Sióst r  mi łosierdzia do udziału w nauce i edukacyi  dzieci  
portugalski ch,  w tak szkaradoem świetle,  że tak w Portugali i  jak 
i za granicą w yw oła ła  za trważające  pog łosk i ,  które polieya natych­
miast sprawdz ić  sie starała,  ale po ś c i s łych i s z c z e g ó ł o w y c h  bada­
niach musiała uznać za zupełnie bezzasadne.  Co do oporu,  j ak iego 
doznaje przypuszczen ie  francuskich Sióst r  mi łosi erdzia w Portugali i ,  
nie można przecież  żadnemu ludowi o d m ów ić  prawa do rozp ra wia ­
nia o tern, co  dla jego inslytucyi ,  z w y c z a j ó w  i wychowania ,  s ł owem 
dla powszec l inego  dobra zdaje mu się być  najważniejszem.  Nie na 
fundacye dobroczynne  powstaje  w ię ksz oś ć  prasy portugalskiej .  Umie 
ona oceniać  przysługi ,  jakie te zakłady  w yś wi ad cz y ł y  ludzkości .  
Pragnie jednakże,  ażeby  tak długo nie były  zaprowadzane  w P o r ­
tugalii,  dopokąd  istotą swoją  sprzeciwiają się niezniesionym je s zc ze  
ustawom kraju.  Reprezentowana przeto większośc ią  swo i ch  w s p ó ł ­
pr ac ow n ik ów  prasa portugalska zakłada niniejszem na juroczys tszy  
protest pr ze c i w  bezzasadnym twierdzen iom,  które icli ko ledzy  we  
brancyi ,  Hiszpanii,  Anglii  i N iemczech  tylko przez fa ł szywe  i bez 
wątpienia z ł oś l iw e  raporta o t rzymać  mogli .  Nie waha się ona ape­
l ować  śmiało i s t ano wcz o  do ich uczucia honoru i prawośc i ,  i- spo ­
dziewa się,  Ze po  dokładuem rozważeniu stanu rzeczy  uznają za 
rz ec z  s łuszną,  o d w o ła ć  klątwę,  jaką rzucal i  nieraz na naród por tu ­
galski,  i tym sposobem oddać  cz eść  prawdzie .

L izbona ,  23 .  września 18 58“ .
Podpisało ten dokument  36  dziennikarzy.

Hiszpania.
U s p o k o je n ie  w y s p  f i l ip iń sk ich .  — O ś w i a d c z e n i e  z a  p r o j e k t e m  k a n a łu  s u e e k i e g o . )  "*

Gaceta donosi  , że na wyspach filipińskich poddali  się p r / y -  
w o d ź e y  ko sa rzó w ,  którzy zagrażali  żeg ludze  na woda< h tamtejszych.  
Cywilna ńezamortyzacya  rozpoczn ie  się tętni czasy.

B a r c e l o n a ,  22.  października.  Zgromadzenie  handlowych  i 
innych k o r p o r a c y i , r ozmaitych znakomitośc i  i wszystk ich w yso k i c h  
urzędn ików Barce lony pr zy ję ł o  pro jekt  kanału Suez  , i zgo dz i ł o  się 
jednog łośn ie  popierać  wykonanie  przeds ięb iors twa ,  gdy p,  Lesseps  i 
p. Brusi dyrektor  dziennika Diurio de Barcelonę wy ł oż y l i  cały  
stan rzeczy .  Po dc za s  posiedzenia o t r zymało  zgromadzenie depeszę  
ż  prowincy i  Yaleucyi  z ozna j mie n i em, że  także  przys tępu je  do 
oświadczenia Katalonii .

Anglia.
W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — B u r z e  na w o d a c h  i ry js k i c h .  — T e l e g r a f  a t la n ty ck i . )

Ł o n d y i l .  24 go  października.  Jak donosi  Jewifh Chronicie. 
zamyśla baron Lionel  R o t h s c h i i d  o p r ó cz  sum o f iarowanych  na p o ­
wszec hny  fundusz w pamięć ema nc jpacy i  ż y d ó w ,  o f iarować  j e s zc ze  
l ondyńskiej  City 2 0 0 0  f. szt.  na utworzen ie  stypendyum po 60  f. s*t.

—  Burza s rożąca  się na początku  b ieżącego  tygodnia u s z k o ­
dzi ła wiele o k rę t ów  nietylko na w yb rze żu  Wal i zy i  i na kanale i ryj - 
skim,  ale o raz  na wschodnich  i pó łnoc nyc h  wyb rze ża ch ,  zkąd smutne 
nadchodzą wiadomości .  W  pobl iżu Yarmoutthu zatonęło  dwa statki 
i 7  ludzi utraci ło  żvc i e .  Zres z tą  nie s łychać  ażeby  więce j  zg inę ło  
ludzi .

—  Odkąd z  Valencyi  nadeszła wiadomość  , że z Foundiandyi  
dochodzą  z rozumia łe  s ł owa  , wzi  ieciła się i nadzieja,  że  wkrót ce  
ustali się telegraf.  Nadzieja nie trwała długo,  g d y ż  iinu telegraficzna 
z n ow u  stoi bezwładna.  Ak c ye  kompani i  stoją między 3 0 0  do  3 4 0  
funt. szterl .

—  Dziennik Times zbi ja zarzuty  nicludzkośc i  przepi sywane 
z roz.maityeh strón angielskiemu rządowi  w ludy ach z pow odu  su­
r o wo ś c i  w obe c  S c p o j ó w .  Zarzuty  te nazywa  próżna sentyinemcal- 
nością,  o raz  utrzymuje,  że  o w e  bunty w wo j sk u  n i e t y l k o  że  niedo-  
zwalają ok a z y w a ć  wspaniałomyślnej  l itości i ł a sk i ,  ale przec iwnie  
wymagają użyc ia n j s u r ow sz y ch  w o j s k o w y c h  ś rodków.

Francya.
( J a z d a  C e s a r z a  d o  C o tn p ie g u e .  —  Ulg i  p a s z p o r t o w e .  — D o s t o j n i  g o ś c i e .  —  S t e m p e l  
na  dz ien n ik i  l i t e r a c k i e . — P e t y c j a  z a  zn ies ien iem  o p ła ty  o s o b i s t e j  o d  w s tę p u  na B u r s ę . —  
S ł u s z n e  p o w o d y  w y w o z u  m u r z y n ó w . — B i ó r o  p o l i t y c z n e  w  A l g i e r y i  z n i e s i o n e . — W o j s k o  

d o  Chin .  — Z a ł a t w ie n ie  s p o r u  z P o r t u g a l i a .

P a r y J J  24 .  października.  Koresp. Ilacas  w  Paryżu  upewnia,  
że Cesarz nie ż j edz ie  zapewne do  Compiegne,  gd yż

„Naj jaś .  Pan pracuje  n ie z m o r d o w a n ie , by  w sz y s i k i c  bieżące 
kwestye  po l i tyczne  i administracyjne za la twić . “
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—  Zapobiegając  dalszym zażaleniom na stratę czasu,  upoważni ł  
minister spraw w ew nętrznych  podprefektów w 27  miastach pog ra ­
nicznych i portach,-  w yda wać  paszporta za granice z podpisem : „za 
prefekta i na mo cy  upoważnienia , ”  miedzy  temi są miasta Th ion -  
ville , Saargemiind , Dunkierka ,  K a l e t ,  Weissenburg  , Miihlhausen, 
Hawer  i Dieppe.

— . Jeden z synów Sułtana, który poświęca  się za w od ow i  w o j ­
s k o w e m u , zjedzie na naukę do Paryża i zamieszka w  hotelu amba­
sady tureckiej .  Ta k że  jeden z s y n o w c ó w  Beja tunetańskiego ma 
pr zy b yć  na zimę do Paryża.

—  Od I. p r zys z łe go  miesiąca musza wszystkie  dzienniki  lite­
rackie w Paryżu jeźli ogłaszają auonsy handlowe  , wycho dz i ć  ze 
stemplem. Zaniesiona przeciw temu prośba właściciel i  dz i enników do 
ministra spraw wewnętrznych  była bezskuteczną.

—  Na giełdzie podpisują p e t y c j ę  do miejskich władz  o znie­
sienie k o ł o w r o t ó w  przy drzwiach g ie łd y ,  które otwierają tylko za 
g o t o w ą  zapłatę.  Patentowani  wexlowi  ajenci i senzale oświadczają 
w  tej petycyi  swo ją  g o t o w o ś ć  płacić  za to coroc zn ie  do miejskiej  
kasy te sanie sumy jakie zw ykl e  zbierano z k o ło w r o t ó w  Itourni i juet) .  
T o  jest  mniej więce j  kwotę  75 0 .0 00  franków.

—  Minister spraw wewnętrznych  z łagodz i ł  znowu nowy  regu­
lamin pa szpor tow y  , pon ieważ nadsyłano za nadto wici e skarg na 
su r o w o ś ć  podwładnych  urzędników,

—  Kapitan statku „R eg ina  Co e l i ”  ogłosi ł  sprawozdanie ,  w k ló -  
rein stara sio usprawiedl iwi ć  w y w ó z  murzyn ów  w następujący spo ­
só b :  Obrót  z europejskimi kupcami i podróżnymi z łagodz i ł  c o ś k o l ­
wiek dzikie zw y c z a je  mieszkańców alryfanskich w yb rze ży .  V* głębi  
kraju jednak jest bardzo  wicie niewolników' ,  których z oburza ją­
ce m okrucieństwem traktują i uciskają pracą.  Y\ łaśeiciel daje :>ie- 
ruęwal(l ikom codziennie jeden tylko obiad , a i ten przed wschodem 
słońca,  p oc zc m  pędza ich do pracy u a cały ilzieii do zachodu słońca.  
W  głębi  kra u niezna żaden murzyn famili jnego uczucia.  Każdy  u 
nich mienia dzieci  za d o b re  j adło ,  a dzieci  rade opuszczają r od z i ­
c ó w  w nadziei polepszenia losu. Jak francuski wieśniak swe  bydło ,  
tak samo murzyni  sprzedają swe  dzi c i i .

Po  tern opisaniu zapewnia kapitan,  że każdy w ychod źea  p o d ­
pisuje swoją służebną ugo dę ,  i Ze j es t  obowiązk iem ludzkośc i  za­
kupyw ać  tych n ieszczęśl iwych dla wykształcenia icłi w fran­
c u s k i e !  koloniach i potem odsyłać  ich jak misyonarzów z powrotem 
do o j czyzny .

—  Dziennik A h h b a r  pisze,  że z po wo du  n o w y  administra­
cyjnej  orgauizacyi  Algicryi  zostało zniesione pol i tyczne bióro  arab­
ski ch spraw.

Właśn ie  teraz wydano  rozk az  do' Brestu,  wys iać  do Chin
pięć  kompanii  marynarskiej  piechoty.  T e  wojska przeznaczone są
do Kantonu,  gdzie  Francya obsadzić  chce to terytory-um, które nie­
gdyś  należało do Franeyi.

—  Kwestya  względem ufortyf ikowania Ci vita-V rcchii  zdaje 
się b y ć  odr oczoną  na czas nieograniczony,  gd yż  zachodzą trudno­
ści w  powiększeniu  miasta, jak tego chce  rząd papieski.

P a r y i , 25.  października.  Co donosiła telegraficzna dejiesza 
w  Iiid ep en i/ tm ce, powtarza także i dzi sie j szy  M o n ito r ,  że minister 
spraw zewnętrznych o t rzymał  z L izb ony  depeszę z dnia 23.  h. ni.
z oznajmieniem,  Ze portugalski  rząd zd e c yd o w a ł  się na wydanie
okrętu „Charles  G e o r g e s ”  i na uwolnienie kapitana.

Belgia.
(Pfojekta p r z e b u d o w a n i a  A n tw e r p i i .  —  K  oui u n i k a ty  a % l l o s j a .  — S p r a w y  c e l n e . )

R r u \ c l a ,  24.  października.  Kel ler  i kompania podali  teraz 
rz ąd o w i  s tan ow czy  plan s w ó j  względem przebudowania Antwerpii ,  
i do łączy l i  b roszurę,  w  której  zbi jają zarzuty uczynione  pianowi 
ich w izbie deputowanych  przez  z n a w c ó w  sztuki  w o j s k o w e j .  C z e ­
kają j e s z c z e  na to, jak się niinisterylim w tej mierze oświadczy ,  
p o c z c m  zamierzają Kel ler  i komp.  podać  w  porozumieniu z miastem 
Antwerpią rządowi  projekta f inansowe.

Jak wi adomo ,  urządzi ł  rząd rosyjski  bezpośrednią komunikn-  
cye  morską z Belgią i Francyą nietylko na morzu  baltyckiem,  lecz 
także i na pó łuocnem.  Okręta przeznaczone  do lej  żeglugi  odbyły  
już  p ierwszą po dr óż  z Petersburga do Antwerpi i ;  „Gus lave  Pastor11 
odpłynął  z Petersburga dnia 25.  września,  a pr zyb y ł  do Antwerpii  
17 .  października.  P od r óż  ta więc  trwała 22  duł, a w takim samym 
przeciągu czasu odb ywają  teraźniejsi  żeglarze po dr ó ż  z Antwerpi i  
do N o w e g o  Jorku i zn ów  do Antwerpii  z powrotem.  „Gus la ve  Pa­
s t o r ”  je s t  to okrę t ś r u bow y  z maszyną doskonałą.

—  T a k ż e  i tutejszy rząd miał  przedstawić  gabinetowi  hano­
werskiemu potrzebę zniesienia cła na Elbie.  Zarazem donoszą,  że 
w  nowy m traktacie handlowym,  zawartym miedzy Stanami z j edno -  
czonemi  i Belgią,  z rzek ła  się unia amerykańska za war ow ane go  d o ­
tąd spłacania holenderskich ceł  na rzece  Skaldzie ze  strony rządu 
belgi jskiego.

Włochy.
( D o s t o jn i  G o ś c i e  w  N iss ie ,  —  P o b y t  k s i ę s tw a  M o d e n y  w  R z y m i e .  — P r z e g l ą d  w o j s k

p a p ie s k i c h .  — S z p i ta l .  —  M ia n o w a n ie  p r o t e k t o r a  n a r o d u  a u s t r y a c k i e g o . )

K i s s a ,  18. października.  W c z o r r j ,  dnia 17 go  przybyl i  z G e ­
nuy sardyńskim parostatkiem „Mal fatano”  rosy jska wielka księżna 
Katarzyna i j e j  małżonek książę Ge o rg  Meklenburg-Strel i ta.  Na 
m iejsce wylądowania pr zy jm ow ał  w ys ok i ch  gośc i  jeneralny intendant,

a oddział  kró lewsk i ch  karabinierów odprowadz i ł  ich aż do hoteld 
p r zy go tow an eg o  na przyjęci e  księstwa.  Pr zybyc ie  księstwa powitano 
salwą 21 s t rza łów dz i a łowych ,  a muzyka tamtejszegc  pułku ode ­
grała pod oknami Ich wili serenadę.  Kró l  W ir te m be r g i i  spodzie ­
wany jest temi dnianv w  wili Avigdor.  Wielk i  książę Konstanty,  
k tóry  w ciągu bieżącego  miesiąca prz yb yć  miał  do Nissy,  prz y je -  
dzie dopiero  za sześć  tygodni.

R z y m , 15.  października.  Książe i księżna Modeny byli dnia 
wczo ra j s zeg o  po raz drugi na obiedzie u Jego .Świątobl iwości  pa­
pieża,  a tą razą w pawilonie ogrodu  watykańsk iego .  Dziś przed 
południem zwied za ł  książę watykau i Trąnstevere,  a po południu 
dawał  posłuchanie kardyna łowi  Tost i .  J. Ś. Papież zaprosi ł  też d o ­
stojnych gośc i  swy ch  do Ostia dla oglądania wykopal isk tamtej ­
szych.  W y c i e c z k ę  tę morską chce  papież o db yć  w  tow arzys twie  
księcia i księżny,  jeśl i  tylko pogoda pos łuży.  Ich królewicz .  M-M. 
odjechać  mają z Rzymu p ierw szy ch  dni tygodnia przysz łego .

W o j s k o  papieskie broni rozmaitej  wyr uszy ło  w czo ra j  do Vilia 
Borghese.  Jenerał  Goyon  przeglądał  w asystencyi  francuskich i pa­
pieskich o f icerów sz tabowych  wojska rzymskie ,  i wyraz i ł  się o nich 
z pochwałą.  Po tym przeglądzie rozda ł  niektórym o ficerom papie­
skim ordery  francuskie w d ow ó d  ży cz l iw ośc i  cesarskiej .

J. iś. Papież uregulował  teraz zupełnie wewnętrzne urządzenie 
odnowionego  szpitalu pod Ponlę ,  Sisto dla chorych  i wiekiem sty-  
rauycli duchownych .  Ojc ie c  św.  poniósł  znaczno  koszta na p o dź w i -  
gnienie tego szpitalu,  i ciągle się nim opiekuje.

—  Dziennik (Hornule di Roma do n o s i :
„Od  śmierci  kardynała Albaui , to j es t  od miesiąca grudnia 

1834 roku  nic mianował  najdostojniejszy austryacki cesarski  dw ór  
żadnego kardynała protektorem austryaekiego narodu przy papieskim 
dworze .  T er az  raczył  Jego c. k Apost .  Mość  nadać tę go dn oś ć  Jegt 
Eminenc j i  kardynałowi  SiWestri.  Jego Eminencya miał zatem z a ­
szczyt  być  na osobnej  audyencyi  u Jego  świątob l iwośc i  Papieża na 
dniu 17. b. m . ,  przy której  sposobnośc i  prze d ło ży ł  swe wierzytelne 
pismo cesarskie.  Ojc ie c  święty r ac zy ł  przyjąć  Jego Eminenc ję  jak 
naj łaskawicj  , p rzyczem wyraz i ł  się bardzo  poch lebn ie ,  że dostojny 
Monarcha austryaekiego Cesarstwa pr zy w r óc i ł  tę go dn oś ć  i piasto­
wanie tej godnośc i  por ucz y ł  tak zacnemu kardyna łowi . ”

Niemce.
( Z a m k n i ę c i e  s e jm u  w  Uerl iii ie  i z ł o ż e n i e  p rz y s ię g i  K o j e n i a . — K o m e n d a  w  M o g u n c j i .  —

L k ł a d y  c e l n e .  -  K o le j  p r u s k a  do  R o s y i .  — O b ie g  p i e n i ę d z y  p a p i e r o w y c h . )

B e r l i n , 2(5. października.  Na jwy żs ze  pose ls two ,  odczytane 
na dzi s ie j sze®  posiedzeniu izby dep u tow an y ch ,  jest  następującej  
t r e ś c i :

„M y  Wi lhelm,  z  Boże j  łaski książę Prus i Re je nt ,  
postanowil iśmy teraz,  kiedy sejm zwo łan y  Naszem rozporządzeniem 
z 9. b. in. ukończy ł  już swo je  obrady,  z ł o ż y ć  przys ięgę przepisaną 
artykułem 58.  ustawy konstytucyjnej  z 31.  stycznia 1850 w obec  
po łączonych  ohudwu izb sejmu. Na ten urocz ys ly  akt, po którym 
niezwłoczn ie  nastąpi zamknięcie sejmu, oznaczamy dzień ju trze jszy ,  
t. j. wtorek  2(i. b. m.,  i w zy w am y  przeto  obie izby sejinu, ażeby  
w tym zamiarze zebra ły  się jutro w południc  o godzinie  1. ua tu­
te j szym kr. zamku rezydencyonalt iym.

Dan w Berlinie 25.  października 1858.
(P o d p i s a n o )  Wi lhelm,  Książę Prus i Rejent .”

Stosow nie  do tego na jwy ższego  wezwania zebrały  się dziś 
obie izby  w oznaczonym czasie na zamku kró lewsk im,  gdzie  Jego  
kró lewicz .  Mość  Książę Rejcut  miał  następującą pr zem ow ę  do z g r o ­
madzenia :

„Dosto jn i ,  8zlaclictui i kochani panowie obudwu izb se jm o­
w y c h !  Wi d zę  w tej ważnej  chwili  przctletriną obie izby  sejmu kra­
j o w e g o ,  zebrane dla spełnienia uroczys tego  aktu. Nim przystąpię 
do tego,  musze pierwej  dogadzając  g ł o so w i  Mego serca p o dz ię k o ­
wać Wa m,  Moi panowie za patryo tyczną zgod noś ć ,  z jaką d o p o m o ­
gliście Mnie do urządzenia rejencyi .  Z ł oży l i ś c i e  tern świetny do w ód ,  
j ak wiele w krytyc zny ch  chwilach zdo ła  pruska mi łość  o j c zyzny .  
Ta  j ednog łośność  W as ze j  uchwały  —  jestem pewny tego —  r ozr a ­
duje w oddaleniu serce  naszego drog iego Króla i Pana. Mnie zaś 
z łagodzi l iście znacznie bolesne uczucie ,  z jakiem objąłem rejencyę,  
wzmacniając  oraz nadzieję,  że zdołam w ciągu Mojej  re jencyi  po d ­
nieść s ławę  i dobro  drogiej  o j c z y z n y  z j e j  zbawieniem i b ł ogo s ł a ­
wieństwem.

Co niechaj sprawi B ó g !
A teraz,  Moi panowie,  chcę  s twierdz ić  przysięgą  zapewnienie,  

jakie z ł oż y łe m Wa m już  przy  o tworzen iu W a sz y ch  posiedzeń.
Ja, Wilhelm,  Książę Prus,  przysięgam niniejszem jaktt Rejent  

w obec  Boga W s z e c h w ie d z ą c e g o ,  że  chcę  z a c h o w y w a ć  stale i nie­
złomnie  k on sty tu c j ę  Kró les twa i r ządz i ć  zgodnie z nią i ustawami 
państwa,  tak mi B o ż e  d o p o m ó ż ! ”

Po tym akcie og łosi ł  prezydent minis trów z rozkazu  Jego 
kró lewicz .  Mości  Księc ia Rejenta zamknięcie sejmu.

W  razie,  g dy by  książę pruski ustąpić miał  z  posady guberna­
tora twierdzy  z w ią z k o w e j  Moguncyi ,  zajmie ją Jego  kró lewicz-  Mość  
książę Karol  pruski na te resztę czasu,  w  przeciągu którego mają 
Prusy ( o d  lat 5 do 5c iu kolejnie z Austryą )  w moc  konwency i  
w o j s k ow e j  z 10. sierpnia 18 17  gubernatora mianować.

—  Dla rozpoznania i r ewizy i  systemu taryfy zgromadzi l i  s.o 
komisarze  z ministrem liaudlu, f inansów,  i spraw wewnętrznych .
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Układy Anstryi ,  Prus i SaXonii względem zniżenia cła Da Elbie 
z rządami Hanoweru,  Meklenburga i Danii dotąd j e s z c z e  niezostaly 
zawarte ,  g dy ż  p ierwsze  trzy państwa chcą tylko zniżenia tego cla 
a nie zniesienia za pewne wynagrodzenie ,  Hanower  zaś,  Meklenburg 
i Dania sprzeciwiają się zniżeniu,  ale g o to w e  są znieść  j e  za wyn a­
grodzen iem.  Inna materyalna sprawa,  która natrafiła tak ie  na r o z ­
maite trudności ,  to jest sprawa prze łączen ia  pruskiej  wschodniej  
kolei  Żelaznej do rosy jskiej  kolei żelaznej  została podczas  ostatniego 
pobytu Cesarza Resy i  w Wa rsz awi e  na ko rzyść  Prus szczęś l iwie  
za fatuiona.

A l t e n b u t ' g «  21.  października.  W e dł ug  wydanego tu r o z ­
porządzenia ininisteryalnego przystąpi ł  rząd księstwa Reuss starszej  
linii, do traktatu istniejącego od styczuia 1856 roku miedzy rzą ­
dami Sachsen-Weimar -Eisenach ,  Meiningen, Altenburg,  C o b u r g - G o -  
tha, Schwarzburg- Iludolst i idt  i Reus młodsze j  linii, na mocy  k tórego  
zezwalają te rządy na wydawanie  i przy jmowanie  wszelki ch z strony 
po jedynczych  powyż wyn i i en i ony ch  rządów papierowych pieniędzy 
państwa.  Kasa wymiany wyz naczona  jest w Greiz .

Dama.
(Sprawa holsztyńska.)

Dziennik Puedreland  potwierdza doniesienie gazety Indepen- 
dunce bclge, i pisze między innemi,  że dnia 12. b. m. o trzymano 
w Kopenhadze1 notę z żądaniem zapelnego uchylenia koustytucyi  
Holsztyńskiej  i Lauenburgskiej .  W e d ł u g  dalszego oświadczenia w tej 
nocie,  więcej  na teraz się nieżąda, a jak s lychac,  ma pan Riilow 
o t rzymać  w Frankfurcie temi juz dniami inst rnkcyę w tej mierze.  
Zwo łan ie  Stanów h o l s z t y ń s k i c h  —  p :szc  dalej Faedretand  —  w y ­
sz ło  zapewne z pr opo zy cy i  rządu duńskiego,  g dy ż  na zgromadzeniu 
tych Stanów nastąpić ma pierwsza próba spokojnego  załatwienia 
sprawy.

Dnia 19. b. m. w ie cz ó r  przyby ł  Kró l  do Kopenhagi  z G lucks-  
burga,  a dnia dzi s i e j szego  był  obecny na tajnej radzie państwa.

Rosya i Królestwo Polskie.
D z i e n n i k  Czas podaje następujący statestyczny obraz  prze my ­

s łu  fabrycznego i r ękodz ie ln i czego w  Kró les twie  Dolskiem w 1855 r. 
wyjęty  ze  sprawozdania u r z ę d o w e g o ,  przeds tawionego  Cesarzowi  
przez  Namiestnika Królestwa.

Przem ysł fabryczny. Stan fabryk w porównaniu z r. 1854  
by ł  następujący :

Fabryki  w y r o b ó w  lnianych, bawełnianych,  wełnianych i j e d w a b ­
nych.  W  fabrykach tych by ło  w  o g ó l e :

W  r. 1854  w r. 1855 przeto  więce j  mniej
R o b o t n i k ó w .............................  25  501 27 .44 3  1942  „
P r o d u k c ja  rsr.  rsr.
w y n o s i ł a ............................  5 ,5 54 .4 0 0  6 ,703.101  1 ,158.701  „

W  każdym zaś z osobna oddziale fabryk by ło  r o b o tn ik ó w :  
w  fabrykach w y r o b ó w
wełnianych . . . . . .  7781 8 0 1 2  231 „
bawełnianych . . . . .  10 .400 11 .400  1000 „
l n i a n y c h   7231  7 9 2 8  6 9 7  „
j edwa bny ch  . . . . . .  89  103 14 „
Produkcya  wynosi ła : w fabrykach rubli srebrnych
w e h . i a r . j c h   2 ,04 4 .9 92  2 ,455 .451  41 0 . 4 5 9  „
bawełnianych . . . . 2 , 7 2 9 6 0 4  3 ,3 46 .5 1 0  61 6 . 9 0 6  „
l n i a n y c h ................................  72 4 . 4 6 9  8 5 6 . 9 5 7  133 .488  „
j e dwabnych  . . . . .  46 .33 5  44 .18 3  „  2 1 o 2

W  cukrowniach ,  których w roku  1855 ,  z po w o du  mniej szego 
w r. 1 8 54  urodzaju buraków,  było  c zynnych  tylko 50  ( o  5  mniej 
jak w roku 18 54 ) ,  przerob iono  4 ,8 07 . 34 0  pu dów  buraków,  czyl i  o 
1 ,5 96 .1 8 0  pudów mniej jak w  r. 1854.  Otrzymano mączki  c uk r o ­
wej  276 .391  pudów,  czyl i  o 75 .051 pudów mniej jak w r. 1854.

W y r o b io n o  czys tego  cukru w g ło w a ch  2 7 5 , 62 0  pudów,  czyl i  
o  6 0 .8 44  pudów inniej jak w r. 1854.

W  innych fabrykach produkujących w y r o by  z roślin ( j a ko  
fabryki  porteru,  piwa,  s z tucznego  wilia szampańskiego,  ruinu, 

l i k w o r o w ,  oleju,  octu,  cyknry i ,  r o gó że k ,  kapeluszy s ł o m k o w yc h ,  
ob i ć  pap ierowych ,  krochmalu i t. p . )  by ło

W 1854 r. w 1855 r. w ięce j  mniej
Ro bo tn ikó w  . . . . . . .  2 4 1 5  2 4 3 6  21 „
Pr odukcya  wynosi ła  rubli  sr.  1 ,555,201 1 ,975 .958  42 0 . 7 5 7  „

W  zakładach fabrycznych  prcdnkujących  wy r ob y  z królestwa 
zw ie r zą c e go  ( j a k o  to zakłady  garbarskie,  fabryki  świ ec  stearyno­
w y c h  i w o s k o w y c h ,  Zakłady włosiennic  i w y r o b ó w  sitarskich,  strun 
* p . )  by ło

W  1854  r. w  18 55  r. więce j  raniej
Rob ot n ik ów  . . . . . . .  4 5 2 2  4 5 6 8  46
Pr o du k c y a wynosi ła rubli Sr. 1 ,255 .<22  1 ,467.071  21 1 . 3 3 9  „

W  “ układach i f abrykach produkujących  w y r o b y  z  królestwa 
kopalnego ( fabryk i  żelaza,  cynku,  machin i narzędzi  ro lni czych,  k o ­
palnie węgla kamienneg-o i wapna i t. p. )  b y ł y :

W  1 8 5 4  r. w  1855 r.  w ięce j  mniej
Produkcya  wynosi ła mbl i  s r . 3 ,1 39 .8 7 2  3 ,2 31 .304  9 1 . 3 2 2  „
W  tej l iczbie w zakładach w y ­

r o b ó w  metal icznych,  by ł0
ro bo tn ik ó w  . . . . . .  5 1 8 9  6 1 92  1003  „

Pro duk cya  wynosi ła . . . .  2 ,0 94 .1 3 8  2 ,1 72 .5 6 7  7 8 .4 29  „

W  1854  r. w 1 8 55  r.  w ięce j  mniej
W  innych zakładach robotn i ­

k ó w  b y ł o    . 8 0 7 7  8 1 9 8  121 „
Pr odukcya  wynosi ła  rubli sr. 1 ,04 5 .7 34  1 ,1 68 .6 3 7  122 .00 3  „

Dodać  tu z naszej strony musimy,  iż g órn i c tw o  oraz  fabryki  
r zą dow e  żelaza i cynku,  od czasu wz ięc ia  ich z dz ierżawy  banku 
po lskiego  wpros t  pod administracj ę rządu,  bardzo upadły,  s z c z e g ó l -  
niej gdy zos tawały  pod zarządem jenerała Szenszyna .  Kopalnie r zą ­
d o w e  w okręgu  górn i czym  „za cho dn im "  tak węgla jak rud żelaznej  
i c y n k o w e j ,  zaniedbano praw ie ;  o lbrzymie zaś zakłady  i fabryki 
w tymże okręgu w  Dąbrowie  i w N i w c e ,  kosz tujące  miliony,  p o ­
wstałe i kwitnące pod zarządem księcia Lubeck iego ,  stanęły zu p e ł ­
nie bezczynnie  i niszczeją.

Przem ysł rzemieślniczy. W s zy s tk i c h  rzemieś lników w K r ó le ­
stwie b y ło :

w 1 8 54  r. ,w 1855 r. wiecej  mniej
8 5 . 9 9 8  8 5 . 8 5 7  „  144

Na zakupno materya łów s u r o w y ch  w y d a n o : rsr.
w  18 54  r. w 1855 r. wiece j  mniej
6 .9 90 .365  8 ,6 22 .8 3 3  1 ,7 21 .468

Wa rt o ść  w y r o b ó w  tak owj ' ch  wynosi ła  rubli sr.
15 ,591 .771 17 ,498  3 7 7  1 ,907.606.  „

W liczbie rzemieś ln ików b y ł o : s z e w c ó w  mezki ch  i damskich 
1 6 . 2 1 4 ,  k ra w có w  1 0 . 2 8 6 ,  k o w a ló w  8 4 0 9  , piekarzy 5 9 3 7 ,  r zeźni -  
k ó w  4390 .

Z  tych wydali  najwięcej  na materyaly surowe  r z e ź n i c y ,  mły ­
narze i p i e k a rz e ,  a mianowic ie :  rzeź.oicy 2 , 5 1 8 . 8 9 5  rubli sr. ,  mł y ­
narze 1 ,9 69 .738  i piekarze 1 ,867  9 8 6  rs.

Po potrąceniu sum wydanych  na zakupno materya łów suro ­
wych,  wszyscy  w ogó le  rzemieślnicy mieli zysku 8 ,875  5 4 4  rs.

Każdy  zaś z  nich w  przecięciu zarob i ł  po 103 rs. 37  k. c zyl i  
po 2 rs. 3 1 ' / 2 k. w ięcej  jak w 1854 r. w  którym przypada ło  na 
każdego w  przecięc iu  po 101 rs. kop.

Księstwa Naddunajskie.
Z  Belgradu donoszą pod dniem 16.  b. m.,  że  zg rom adz e ­

nie narodowe  ( S k u p c z y c a )  o dr o cz o n e  zos tało  do miesiąca maja r o k u  
przysz łego .

Tnrcya.
( P r o t e s t a c y a  p o s ł ó w  p r z e c i w  p r z e p u s z c z e n i u  f r e g a t y  a m e r y k a ń s k ie j  d o  D a r d a n e l ó w .  —

Z a m i e s z k i  w  S y r y i . )

K onstan tynow i» 16go października.  Dziennikowi  Pnys  
piszą z  Pery pod dniem 13. października,  że pos ł owi e  Francyi ,  An­
glii,  Rosyi ,  Anstryi ,  Prus i Sardynii  zapro testowal i  przeciw  w p ł y ­
nięciu pó łnocno -amerykańsk ie j  fregaty „ W a b a s h "  do portu Konstan­
tynopola,  g dy z  fregata l iczy 5 4  dział,  zatem wpłynięc i e  jej  do B o ­
sforu jest  nadwerężeniem paryskiego traktatu. Amerykanie  dali P o r ­
cie zapewnienie,  że  to tylko bardzo  mała fregata,  i w ten sposób  
otrzymal i  pozwo len ie  przepłynąć Dardane le :  obecnie  jednak okaza ło  
się że to jest  wielki  okręt  o 54  działach.

—  Na roz leg le j  równinie  Mer i -ben -Amer ,  miedzy Nazaretem i 
Nablus pr zy s z ł o  między  Beduinami i familią Abdulhadi do walki .  
Abdullah jest gubernatorem Nahlusu.  Beduini  zostal i  pobic i ,  ich 
w ód z  Aburabah i 4 5 0  lodzi  polegli  na miejscu.

A z y a.
( H iszp a ń sk a  w y p r a w a  na K o c h i n c h i n ę . )

O udziale Hiszpanii w wyp rawie  f rancuskiej  na Kochinchinę 
piszą z Hongko ng  z 24.  si erpnia :  „D o n  Fernando de Norzagarai ,
kapitan jeneralny wysp  filipińskich,  zo rga n i zow ał  korpus pomocn i czy ,  
który  pr zy łą c zy ć  się ma do wypr awy  pod wodzą wiceadmirała G e -  
nouil ly.  Korpus ten składać się ma z dw óc h  pu łków Ta g a ł ów ,  
15 00  żołnierza pieszego i 300  konnych ,  uzbrojenie j e go  jest  d o s k o ­
nałe, a wymustrowal i  go o f icerowie  francuscy.  Jednym z  tych 
pu łkó w  do w o dz i  p. Garnier,  dawny of icer francuski ,  drugim Don 
Bcrnardo de Lanzarołe .  Taga lowie ,  o których w Europie  mało kto 
wiedział ,  są mieszkance wyspy  Lucon ,  największe j  z pomiędzy  fili­
pińskich.  Są to ludzie dobrze  zbudowani ,  r ozeznani  i pojętni ,  w bit­
wie  odważni  i umiarkowani  we wszystk iem.  Tagal  jest dob rym 
żo łn ie r z e m ,  przes t izega karności  i n iewyiraga wielkich ko sz t ó w  
utrzymania.  Jest  też pob ożnym katolikiem. Za  doznaną k r z y w d ę  
szuka zemsty ,  i niełatwo przebacza.  Z r ę c z n y  we  wszystkiem,  bu­
duje sob^e sam mieszkanie,  tudzież  sporządza broń i odzież  swo ją .  
O bo k  Fr an cu zó w  w a lc zy ć  będzie  zapewne j e s z c z e  tern śmilej.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t ,  26.  paźdz.  Jak wiadomo rozesz ła  się niedawno 

pog łoska ja k ob y  u w ybr zeż a  albańskiego po jawi ł  się okrę t  korsar­
ski.  Autentyczne  doniesienia z Dur azzo  zapewniają teraz,  że  u w y ­
brz eży  ś r o d k o w e j  Albanii n iewydarzy ło  się n*c takiego,  c o b y  m og ło  
obudzać  podej rzenie korsarstwa.

I * a r y i , 26 .  paźdz .  W c z o r a j  o godzin ie  7 .  zrana nastąpiło 
zw róc en ie  okrętu „Charles  Ge orges . "

Turyn, 26.  października.  Pod łu g  doniesienia urzęd ow e j  ga ­
zety genueńskiej  przyby ła  Wie lka  księżna Leuchtenbergska 25.  b. m.
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do Genuy,  fiazetta piemontese oznajmia zgon senatora Gantieri.  —  
Od kilku diii bawi w  Nissie Garibaldi.

& a r s

Dnia 29 października,

Dukat holenderski
Dukat c e s a r s k i .....................................
Półim peryał zł. r o s y js k i ...................
Rubel srebrny r o s y js k i ........................
Talar p r u s k i ..........................................
Polski kurant i pięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy zastawne za 1(10 zlr. 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne

l w o w s k i .
gotówką towarem

zlr. kr. zir . kr.
, mon. konw. 4 34 4 37

4 37 4 40
r 7 57 8 2

l 32 1 33
1 28 1 29

V r 1 7 1 9
) t 78 40 79 10
( . hez 81 50 82 20
j kup ono w 82 82 45

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. października o p ierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5%  8 2 %  — 8 2 % . Pożyczka z r. 1851 S. U. 5%  i O — 
91. —  Lom b. wen. pożyczki z 5%  93 — 94 Obligaeye długu państwa 5%  
8 2 - 8 2 % ,  det. 4 % %  72Y2- -7 2 % , de.. 4%  (14'/, -  6 4 % , delto 3%  4 9 %  -  50. 
detto 2 % %  41 —  4 1 % ) delto 1 % * > % - l j % .  Oblig. Glogn. z wypłata 5% 
9 7  — — , Detto Oedenburgs. z wypłatą 5%  96 —  — — . Detto Peszt. 4%
9 6 --------- , —  Detto Medyol. 4% >95 — • — —  Obligaeye indomn. niższ. austr.
5 % 91 —  92, detto w ęgier. 61 %  — 8 2 % , detto galie. 81 — S 1 % , delt, sied- 
m iogr. 8 0 % - 8 0 % ,  detio innych krajów  koron. 85*% -  8 6 % . Oblig. bank. 2 % %  
65 -  6 6 .—  Pożyczka loter. z r. 1834 3 0 9 -3 1 0  -  Detto z roku 1839 131 -  
131% - Detto z r . 1854 1 0 S % -1 0 9 % . Renty Como 10%  — 16% .

Galie. list. zastawne 4%  77 — 78. Półn. Oblig. Prior. 5%  8 6 % - 8 7 .  
Glognickie 5%  84 —  84'% . Obligaeye Dun. żegl. par. ń% 8 6  - 8 6 %  O blig. 
Lloydy (w  sreb rze ) 5%  8 6  — 87. 3%  Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po
500 frank, za szt. 108%  — 109 —  Altcyi bank. narodowego 947— 948. Akcye 
c . k. uprzyw. towarzyst. kred. 236'* '4 -  237. —  A kcye niż. austr. tow. eskomp. 
11 8 % — 118%  Detto Budzyńsko-liincko-Gm undzkiej kol. 8 8  —  8 8 %  — Detto 
półn. kolei 167%  -  167%  Deftu tow. kol. żel. za 500 frank. 2 5 7 % -2 5 7 % .  
Detto kolei ces. E liz . po 2 0 0  zir. z wpłata 39%  94 — 94* 4. —* Delto P ołud.-

Detto cisańskiej kolei 
243%  Detto Cesarza

północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 91 — 9 1 %
ż e l .  1 0 0  —  1 0 9 % Detto Lom b.-w en. kol żel. 243
Franc Józ. wscłiod. kol. żel- 202%  —2 0 2 % . —  Delto losy tryest. 1 1 1 % — 112. 
Detto tow. żegl. parow ej 509 — 510 Delto 13. wydania 102%  — 103. Detto 
Lloyda 335 — 338. Peszt, mostu tańcueb 57 — 58. A kcye młyna parowego 
w ićd . 78 —  79. —  Delto P ressb .-T yrnaw skicj 1 . wydania 18— 19. —  Detto 2 . 
Wydania 2 8 — 29. Esterhazego losy 40 złr . 7 8 % — 7 8 % l ' — W indischgratza losy 
26 —  2 6 % .  W aldsleina losy 2 6 % — 2 6 % . Keglevicha losy 15’ ,4— 1 5 % . Ks. 
Salina losy 4 2 % — 43 — St. Genois 38 - 3 8 %  —  Palffego losy 37 — 3 7 % . Cla- 
rego 38 % — 3 8 % .

Amsterdam 2 ra. 84. — Augsburg Uso 101 %• — Bukareszt 31 T . 278. 
Konstantynopol 31 T . 484. —  Frankfurt 3 m. 1 0 0 %  I. —  Hamburg 2 m.
7 3 %  — Liwurna 2  m. 1U0’ /B> —  — Londyn 3 m. 9 ó0 ' / 2. — Medyolan2 m.. 
100% . Paryż 2 m. 117% . — Cesarskich ważnych dukatów agio 4 42 — 43. 
Detto koron. 13 36 38. NapoleonsMor 7 54—55 Angielskie Sover. 9 57 — 58.
Iinperyał Ros 8  6  — 7 Srebru — .

Ifilegrafowasy wićileaski kurs papierów i weksli.
Dnia 29 października.

Oblig. 'długu państwa 5% 82 ; losowane obligaeye 5%  — ; obligaeye 
długu państwa 4 %  % — ; —  4 %  - i 3%  -  ; — 2 %  % — ; pożyczka loter.
z r . 1834 — ; z r. 1839 — ; z r. 1854 109% ,.; poż. nar. z r. 1854 8 2 % . — Obi. 
banku —  Akcye bankowe 948 — Akcye zakładu kredytowego 236 Akcye 
kolei pńłn. po 1009 z ł i . 1680 A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr.

z wypłatą w r,etach — ; detto z j e łn ą  wpłatą 2 5 6 % ; kolej żelazna lomb -w ene­
cka —  — Akcye kolei nadciskiej 200%  kolei cesarzew y Elżbiety 186. Kolej 
połud. półn komunikacyjna — . A kcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 z łr , 
510— . A k c y e  żegl. parowej Lloyda po 500 złr. — . —  Akcye n iższo-austr. T o ­
warzystwa eskomptowego po 500 złr. — . Galie, listy zast. 4%  — . Oblig.
in d e m n .  niż.-austr. — ; detto  in n y c h  krajów koron. — ; — detto galicyj. — .
detto w ę g i e r s k i e  8 1 %  — A m s te r d a m  -  Angshurg 101'%. — Bukareszt 278. 
Konstantym poi —  Frankfurt 100% . Hamburg 7 3 % . I.iprk — Liwurna 9 9 % . 
Londyn 9 51. — Medyolan 100. Marsylia llTYg — Paryż 117%,. — Agio duk. 
ces. 4 r. 4 0 % 0 kr.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29. października.

Holci Langa: PP. Kutz Ludwik, e k. kapitan, z C zacacec. — Hr. R z y  
szczew ski Józef, e. k. szambelan, z Podwylczysk.

Hu ter rosy jsk i: PP. Hr. Dzieduszycki Juliusz, z Jarczow iec. — Jundziłł 
Stanisław, z Bftsyi. — Korytko Eugeniusz, z Piadyk. — Hr. M iączjński Ma­
ciej, i Robożyński R a fa ł, z Krakowa. — Skibniewski W acław , z Bosyi.  .
W ojtkiew icz Jan, z Żółkwi, -  Ks, W itfgenstcin Ludwik, z Krakowa. — Z a­
wadzki Józef, z Korzelnicy.

Hotel Śliw ińskiego: P. Cliłopicki A bd.n , z Gniły.
Hotel podolski: P. Ritter Wilhelm, e k. podporucz., z Drohowyża.
Holci europejski: P. Berezowski Henryk, z Wodnik.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 29. października.

PP. Janicki Stanisław, do Stubna. — Gutleb W incenty, do P olhom ościsk .— 
Lahoyic Jan, c. k. na isędzia , do W ereeka. — W ybranowski Alezander, do 
Szołom yi. — Burakowski August, do Horbacza.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
On ia 28 . października.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 " Reaum.

Stopień 
ciepła 

we Iług 
Reanm.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

7. god . zrana 
2 . god. po pul. 
1 0 .god . w iecz.

326 45 
325.31 
324 33

-i- 8  3° 
-+- 14 9 "
-t- 1 1 .0 "

93 4 
71.9
83 5

południowy ał. 
polud.-zach . „ 
południowy „

jasno
pochmurno

*»

T E  A T st.
D ziś  przedstawienie  n iemieckie :  „ D a s  G a n s c h e n  v « n  I l u .  

C ł i e i i a u "  ( G ąsk a  z Buchenau) ,  koniedya w l  akcie ,  i ostatnia
piodnkcf/a pana Hermana SToohaupt.

T  e  r m i n a
sprzedaży, kupna, dzierżawy , iicyfaeyi i t. d.

Dnia 2. listopada : Sprzedaż dóbr W ojciechow ie we L w o w i e .
Dnia 4. listopada: Sprzedaż dóbr Szczurow ie we L w o w i e .  — S p rze ­

daż realności pod nr. 487 w  P o d h a j c a c h .  — Lieytacya na dostarczenie r o ­
bót introligatorskich w S a m b o r z e .  — W ydzierżaw ienie podatku konsultacyj­
nego w H u s i a t y n i e.

Dnia 8 . listopada: Sprzedaż dóbr Lipnika w P r z e m y ś l u .

Pan J a n  B a t k o ,  którego skład fortepianów w domu hr. Karniekiego 
przy ulicy jezuickiej odznacza się doborem instrumentów, wyświadcza T ow a­
rzystwu muzycznemu uznania godną przysługę tein, że do koncertów T ow a­
rzystw a daje fortepiany koncertowe p i e r w s z y c h  mistrzów tegoczesnyih. W y ­
w dzięcza jąc się za tę dogodność administracya Towarzystwa muzycznego zajęła 
s i f  sprzeda/a  najcelniejszych przez artystycznego dyrektora Zakładu wypróbo­
wanych instrumentów koncertowy cli. Są w ięc do nabycia w lokalu T ow arzy­
stwa muzycznego (w  pałacu niegdyś lir. Potockich) fortepiany koncertowe 
E r a r d a ,  P l e y e l a ,  H e r z a  i innych m istrzów pierwszego rzędu. W ygoda 
w  tern niemała i dla publiczności gdyż kupujący ma pewność, że  się nieza- 
w iedzie na dobroci nabytego instrumentu.

— Obóz pod Neunkirehen jest ju ż po w iększej części zwinięty. Koszta 
obudwu obozów z doliczeniem wszelkich indemnizacyi, dodatków, spotrzebowa- 
nej ainunicyi i t- p. wynosiły niespełna 2 0 0  0 0 0  złr. m. lc.

— Mieszkance Campagny (p row in cji papieskiej) wysławiają w ielce — 
jak opowiada pewien podróżny — dobroczynność 0 0 .  Karluzów. Zakon ten 
posiada w  tej prowincyi wieś Tiechienę, jedną z najbogatszych posiadłości tam­
tejszych. M ieś ta liczy tysiąc osad, zamieszkałych pracowitym ludem, który 
za używanie gruntów klasztornych opłaca czynsz w -oboc izn ie  i owocach. Sze­
ściu  braciszków  prowadzi gospodarstwo. Zboże, wino, oliwa, ow oce dają plon 
obfity, który zakon po największej części poświęca na cele dobroczynne. Naj­
bardziej zaś wychwala lud Kartuzów w Trcsulti, którzy przed kilkoma laty, 
podczas w ielkiej drożyzny w Campagnj', przez dłuższy czas zaopatrywali w ży­
wność całą prow incje.

—  Z końcem maja r. b. przedsiębrał szw edzki magister Otto T orełl w to­
warzystwie fińskiego Dra A. C. Nordenskiolda wyprawę naukową do krainy 
S p i c z a s t y c h  g ó r  (Spitzbergen). Teraz nadeszły od nich szczegółow e w ia­
domości. Podróżni dostali się szczęśliw ie na miejsce przeznaczenia, i odw ie­
dziny ich w tej północnej strelie były przy tegorocznej pięknej porze letniej o 
w iele łatwiejsze niż się spodziewali, chociaż temperatura tamtejsza dochodziła 
najw ięcej 5 stopni ciepła. Od 1 8 .  czerw ca do 2 2 . sierpnia zw iedzili większą

cześć zatok u zachodniego wybrzeża Spitzbergii, zacząw szy od Hornsundu, 
Bellsundu i Isfierdu aż do zatoki Magdaleny i wyspy Amsterdam w pobliżu 8 1  

stopnia szerokości. W ybrzeża lej krainy składające się z wysokich, stromych 
i w szędzie lodem okrjtych  g ó r , są podług ich opisania wcale niepuwabne. 
Dalsza podróż na lądzie nastręczała tak w ielkie trudności, że niepodobna było 
dostać się tą drogą z jednej zatoki do drugiej. Dlatego też musieli podróżni 
poprzestać na okrążeniu w ybrzeża wysiadając tylko tu i ówdzie na ląd. W e 
w zględzie mineralogicznym nicprzyniosła im ta podróż prawie żadnej korzyści, 
nawet geologia mniej nastręczała osobliw ości, niż się spodziewali. Skamienia­
łości nieznalezli żadnych. Za to bawili sic długo polowaniem, i udało im sic 
uzyskać kilka exemplarzy rzadkiego ptactwa. Także co do mchów, ślimaków, 
kolczaków i innych płodów w egelacyi północnej był plon ich bardzo ob"ty.

— —

Dodatek tygodniowy Nr. 44
przy dzisiejszej Gazecie zawiera:

1 . R e f o r m y  w w y c h o w a n i u  p u b t i c z n e m  ku podniesienia nauk 
w lwowskim okręgu administracyjnym w upłynionem dziesięcioleciu .

II. Szkoły pośrednie. Organizacya i skład gim nazj ów  w  lwowskim okręgu 
administracyjnym.

2 . C e n y  d r o b n e j  s p r e d a ż y  ż y w n o ś c i  w e  L w o w i e ,  w ciągu czw ar­
tej dekady bieżącego stulecia. —  W ykaz dziesięcioletni od ruku 1832 po 
koniec 1841.

3. G o r z e l n i e  i b r o w a r y  w l w o w s k i m  o k r ę g n  a d m i n i s t r a c y  j -  
n y m.

W ydatek w sierpniu 1858 — 1857.
4. A u g u s t ó w  c z y l i  M o s t y  w i e l k i e .  Dokument z r. 1550 i kilka lat 

późniejszych, (c . d .)
August III. potwierdza przyw ileje Zygmunta Augusta i Stefan4 Bato­

rego na przeistoczenie w si na m iasteczko, a zatwierdzane j ° ż  dawniej 
przez Zj^gmunta III. i Jana III.

G ł ó w n y  i l e , la ! . tor  ]fi. fszrseniawa Surtyni. 7j r . k. g a lie , drukarn i rzą d ow ej.


